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W ychodzi codz ienn ie
z  w yjątk iem  dni pośw iątecznych.

Przedpłata wynosi: we 
Lwowie kwartalnie 2 zł. 25 e., 
miesięcznie 80 et. w. a.

Z przesyłką pocztową 
w Państwie A ustryackiem: 
kwartalnie 8 złr. 15 centów, 
miesięcznie 1 złr. 10 ct.

Numer pojedynczy 4  ct.

Dziś Popielec. Scholastyki, 
llinatja Jepisk.

urjer Polski
K upow ać m ożna pojedyncze num era w  A dm inistracji, w  kasie  tea tra lne j, 

sk ładzie ty ton iów  zagran icz jirah , trafikach i u kolporterów .

Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje : Administracja
„KURIERA POLSKIEGO* 
w gmachu teatralnym, bra­
ma III., piętro 1. obok sali 
sejmowej.

Ogłoszenia przyjmują się 
po 4 ct. od wiersza.

Manuskryptów Redakcja 
nie zwraca.

Wschód słońca o ,godz. 
Zachód ., „

—  R o c z n i c e .  D nia '1 0 . lu tego 1321 
za panow ania Ł okietka zebrany  w  .Brześciu 
k^jówskitn sąd po całorocznem  badaniu  spo­
rów  m iędzy P o lską a aalsonemki- zyżackim , 
ogłosił w  Inow rocław ra  Vyrok, w którym  
p rzyznał Polakom  Pom orze, a K rzyżaków  
skaza ł n a  zap ła tę  kosztów . P rzen iew ierny  
zakon, mimo k lą tw y , jak  zw ykle, n ie  speł­
ni! w arunków  dekretu .

—  C. k . k rajow a R ad a  szkolna zamia­
now ała tym czasow ą nauczycie lkę szkoły 
filialnej żeńskiej w  K opyczyńcach p. Ju lię  
B a r y  t o  w i e ż o w ą  rzeczyw istą  nauczy­
cielką tejże szkoły.

Ja k to  ju ż  w w czorajszym  num erze 
naszego pism a w spom nieliśm y, uroczystość 
popielcow ą re lig ijną  odpraw ił dzisiaj o g. 9. 
rano w  kościele A rchi kated ralnym  Jego  
E xcelenc ja  X . A roybiskup W ierzchlejski.

Wiadomości miejscowe.
-f- Dzisiaj P o p i e l e c .  J e s t  to  dzień, w 

k tó rym  kościół pośw ięca popiół i posypuje 
nim  głow y duchow ieństw a i ludu. U s ta ­
roży tnych  popiół b y ł zaw sze godłem  ża­
łoby i znakiem  głębokiego sm utku. D aw id 
na w yrażenie żalu swego, pow iada że „po- 
pioł jako chleb ja d a ł .“ Jerem iasz radzi 
m ieszkańcom  Jeruzalem , aby dla ocalenia 
się przed w ściekłością Kabuchodonozora, 
posypyw ali się popiołem. Od p ierw szych  
w ieków  kościoł chrześcijański w prow adził 
zwyczaj posypyw ania grzeszn ików  popio­
łem, aby rozm yślali o śm ierci, n a  k tó rą  
zasłuży li przez grzechy  swoje, i każdego 
roku, w  p ierw szy  dzień postu, biskup w  
tow arzystw ie  duchow ieństw a sypał popiół 
n a  g łow ę skazanych  na pokutę publiczną 
i w y g an ia ł ich  z kościoła na czas d łuższy 
1 ub k ró tszy , stosow nie do ciężkości ich w in. 
Z tego w ięc zw yczaju, nie istniejącego już 
od czasu ja k  pokuta publiczna została zn ie­
sioną, w y n ik n ą ł obrząd pow tarzany  każ­
dego roku  w  kościele katolickim . C elebru­
ją c y  w  ty m  dniu nabożeństw o kap łan  od­
m aw ia psalm y p o k u tn e , i przem aw ia do- 
każdej osoby k tórej głow ę posypuje, słow y, 
k tó re  Ban Bóg w y rzek ł do pierw szego 
g rzeszn ika : „Pam iętaj człowiecze, iż proch 
je s te ś  i w  proch się obrócisz“ . Popiół k tó ­
rym  posypują głow y pow inien być suchy, 
i robiony z gałęzi pośw ięconych w roku 
poprzedzającym  w  N iedzielę kw ietn ią . N ie­
w ias ty  przy jm ują popiol nie n a  zasłonę na 
g łow ie lub kapelusz , ale na w łosy  lub 
czoło. W  X V II  w ieku  zagnieździł się zw y ­
czaj w  n iek tó rych  zakonach, naw iedzania 
domów w iernych , w  pierw szą niedzielę 
w ielkiego postu  i posypyw ania ich popio­
łem . Ś w ięta kongregacja obrzędów, ośw iad­
czy ła , że tego czynić n ie  wolno. W  krajach 
południow ych E uropy  m ianow icie w e W ło­
szech, F rancji, H iszpanii, zam iast posypy-
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Jutro Lucjusza.
„ Trech Świat.

w ania g łow y popibfey^T cażdem u p rzy stę ­
pującem u do tej uroczystości kap łan  robi 
popiołem n a  czole znak k rzyża  Świętego; 
a w iern i ślad ten  k rzyża zw ykle  dzień 
ca ły  noszą.

W  in n y ch  częściach Polski, a  n aw et 
w  pobliskim  nam  K rakow ie istn ie je  zw y­
czaj p rzyp inan ia  k l o c k ó w  kaw alerom  i 
pannom , k tó re  w  k arn aw a le  n ie  zaw arły  
zw iązków  m ałżeńskich. W esoła m łoda g e­
neracja  tradycjonaln ie  p ie lęgnuje ten  zw y­
czaj. Szkoda ż e u n a s  w e Lw ow ie on się nie 

j  zachow uje. A  toż byśm y dźw igali kloce i to 
tak  nas w ielu  —  że możeby drzew a w  
m a g i s t r a c k i c h  lasach na te  e m b l e m a  
nie s ta ło ! . . . L ecz nie ty lko  klocki z 
d rzew a w  ten  dzień się p rz y p in a , różne 

! nie raz n ó ż k i  k u r z e ,  ł e p k i  i n d y c z e  
m ożna w idzieć na p lścach  przechodniów , 
ku  w ielk iej uciesze obserw ującego, n ie  wi- 

| dzącego że n a  w łasnych  plecach nosi m a r ­
c h e w k i  l ub s k r z y d e ł k o  p t a s i e .  —  
A n aw e t pod tym  w zględem  byw a zacho- 

j w yw any  pew ien  system at dystry b u cji tych 
[ darów , i t a k :

Je śliś  zrzędna lub  Swarliw a,
M iewasz czasem w  nosku m uszki 

■ R zecz to p rosta  i godziw a,
Ze dziś dzw igasz k u r z e  n ó ż k i ,
Je ś li G o  g o  je s t nadęty  
Co się pyszn i, kręci, k rzyczy,
W łażąc w szystk im  aż n a  p ięty  
P ew no  dzw igasz ł e b  i n d y c z y .  
S k r z y d ł o  s łu ży  n iesta łem u 
W ą t r ó b k a  hypokondrykom , 
S e r d u s z k o ,  sercu  czułem u, 
P a z u r k i  panom kry tykom ! . . .

-f- Do onegdaj zam ieszczonego spraw oz­
dania z balu m uzycznego w inniśm y dodać 
w spom nienie o piękności i tua lec ie  pani Mai. 
której przypadkow o n ie w ym ieniliśm y, 

j  -(- P oniedziałkow a red u ta  m iała istotnie 
1 fizyonomią konającego karnaw ału . N iem a- 
: m y n ic do zanotow ania o niej. —  K ilka 
domin z niedzielnej m askarady  n iecierp li­
wiło się n a  okół panu jącą p u stk ą  —  rade 
ja k  najprędzej dostać się do restau racji 
kasynow ej —  czekały  aż im  ja k i nieza- 
m askow any m łodzieniec uczyni tę  propo­
zycję. . . w reszcie dobrze ucharak teryzo- 
w any  djabeł, —  to w szystko  co o niej 
m ożna powiedzieć, i sm utnem  tern sp ra­
wozdaniem  pożegnać red u ty  tegoroczne. 
Do zobaczenia w ięc do przyszłego  roku! 
B ędziecie zapew ne w eselsze i dow cipniejsze! 
Spis uczniów  celujących w  c. k . I I .  gim ­

nazjum .
I . a) k la sa : Żaden celu jący . I . b) 

k la sa : N eum ann Rudolf, P aw lików  K on­
s ta n ty , SGhirmer E dw ard . I I .  a) k la sa : 
A w erbach  I z ra e l ,  H an ick i W łodzim ierz, 
Ilew icz  P io tr. I I I .  k la sa : B ernfeld  Sam uel, 
Schulbaum  D aw id, Schulbaum  R ubin , IV . 
k la s a : G elber Jakób , Szaszkiewioz Tomasz. 
V. k la sa : K ocow ski W łodzim ierz, L ilien  
Józef, Ł ahoła B azyli, S tein  Leopold. V I. 
k la sa : A lte r  B eri, P e łłech  Ja n , Saw czyn

j  D em etry , Schechtel W ilhelm , T yblew icz 
W iktor, W allach R y c h a rd , W olf Józef, 

i  V II . k la s a : B runick i E dw ard , F in g e r Au- 
| gust, F risch  A braham , M enkes Józef, R ie- 
m ann F ry d e ry k . V II I .  k la sa : W allach
K arol, M enkes Michael.

- — W czoraj 8-mego lutego byliśm y św iad­
kam i czynu iście barbarzyńskiego. W ieczo­
rem  przy  u licy  Zielonej ja k iś  nieznajom y 
człow iek, ja k  się pokazało później rzem ieśl­
n ik , katow ał n ielitościw ie biednego chłop- 
czynę za to, że dane m u p rzezeń  2 cen ty  
na  olej w  sku tek  n ieuw agi w  drodze upu­
ścił. B ru ta l kijem  i p rzek leństw am i obsy­
pyw ał dziecko a przechodzących, chcących 
je  obronić przed napastn ik iem , zelżył ha­
niebnie. O becny podów czas żołnierz poli- 
cy jny  p rzy p a try w a ł się najspokojniej ca­
łem u zajściu, ja k  gdyby  go tam postaw iono 
dla parady.

O dpow iedź n a  odpow iedź .
Szanow ny P an ie  L odner!

— W  N. 11 „K urje ra  P olsk iego4' z d. 31. 
styczn ia  zam ieściłem  w zm iankę o postępo­
w aniu  Szanow nego pana D yrek to ra  w  sto- 

’ sunku  do ucznia Ilu lle sa . W  k ilka  dni 
! później, odpowiedziałeś, panie D yrek torze w  
I insera tach  D ziennika Polskiego. Odpowiedź 
j ta , n ad e r  p rzy k re  w rażen ie  w y w arła  n a  
I  każdym , kto j ą  ty lko  czy ta ł, dy rek to row i 
bowiem  zakładu  naukow ego nie w ypada,

I  używ ać podobnych w y razó w , jak ich  Sza- 
| now ny pan  u ż y łe ś , od dy rek to ra  m am y 
1 praw o domagać się w ięcej godnośęi, w ięcej 
tak tu , w i ę c e j  p r z y z w o i t o ś c i .  Obo­
w iązkiem  w ięc moim udowodnić, żem 
praw dę napisał. Żeś pan żądał za św ia­
dectw o od sy n a  pana A braham a I lu lle sa  
5 złr. słyszałem  od k ilku  osób, osoby te  
dom agały się, bym  wiadomość tę  zam ieścił 
w  K urjerze . W ahałem  się d ług i czas, lecz 
nag lony  postanow iłem  spraw dzić takow ą. 
Do kogoż w ięc m iałem  się udać o spraw dze­
nie, kto mi m iał dać rękojm ię, że wiadomość 
praw dziw a. Zda mi się, żem w ybór zrobił 
najszczęśliw szy udając się w  te j sp raw ie  
do p. Jakóba K leina  odpowiedzialnego re ­
daktora „ Iz ra e lity  “ (o rganu stow arzyszenia 
Schom er Iz ra e l) . L ecz i te n  zn an y  m i 
z praw dom ów ności, pow tórzył to samo, 
i d o d a ł  n a  p o t w i e r d z e n i e ,  ż e  o p o ­
w i a d a ł  m u  t o  w s z y s t k o  s a m  p a n  
A b r a h a m  H u l l e s ,  co więcej w yąłałem  
za rogatkę żółkiew ską (gdzie pan H . obe­
cn ie m ieszka) dw óch swoich znajom ych, 
lecz i tym  opow iadała to samo s a m a  p a n i  
H u l l e s  i d z i e c k o ,  żeś żądał p. d y re k ­
torze 5  złr. za św iadectw o. M iałem  w ięc  
praw o zapytać Cię Szanow ny p. dy rek to rze  
n a  podstaw ie jak iego  to praw a, czy rozpo­
rząd zen ia?  D ziw iliśm y się w ięc zaprzecze­
n iu  Szanow nego pana D yrek to ra  w  ta k  
n iezw yk łych  w yrażonem u słow ach. W czora; 
bowiem p. H u lles, n ieproszony na 
mi pisem ne ośw iadczenie, że w iaJ 
jakobyś żądał Szanow ny p. d j

*



rze pieniędzy za świadectwo, r z e c z y  w i- mu. Komitetowym należy się uznanie i 
ście od niego pochodzi. Oto dotyczący ustęp j  szczera podzięka, ich to bowiem usilnym 
z oświadczenia p. Ii.: „Ich bestattige hie- j  staraniom za wdzięczyć potrzeba wspomnia- j  

mit z u r  S t e u e r  d e r  W a h r h e i t  dass | nego wieczorku powodzenie, 
die im N. 11 des Kurjer Polski enthaltene i Jeden tylko tym pp. ośmielamy się 
Mittheilung der gemSss Herr Karl Lodner uczynić zarzut a raczej pytanie co ich 
meinem Sohne ein Abgangszeugnisz ver- skłonić mogło do wypuszczenia z listy za- 
weigerte, ausser wenn ich eine Taxe er- proszonych: pań pracujących przy tutej- 
legen wiirde, w i r k l i c h  v o n  m i r  h e r -  szym urzędzie głów. pocztowym?! Podno- 
r u h r t .  Dem Yerfasser des genannten Ar- simy ten zarzut tern skwapliwiej im bar-
tikels darf daher weder der Vorwurf der
Yerleumdung noch der Liige gemacht wer- 
den.“ Więc nowy dowód, żem prawdę napisał. 
Dodaje wprawdzie p. H. w tern oświadcze­
niu dalej, że był on ofiarą mistyfikacji, 
syn jego bowiem, źle go poinformował. 
Trudno jednakże tym słowom uwierzyć, 
bo przecież ojciec musiał sprawdzić n a j ­
p r z ó d ,  dla kogo dziecko domaga się tych 
5 złr. zanim tę wiadomość rozgłosił przed 
takiemi osobami, jak p. redaktor Klein, 
któremu opowiadając mógł był przecie do­
myśleć się, że zrobi użytek, i zamieśći tę wia­
domość w „Izraelicie1*, trudno uwierzyć i z tej 
przyczyny, ponieważ dziecko dotyohczas 
do szkoły św. Marcina nie uczęszcza, wi-

dziej chcemy wierzyć iż żadnych usprawie­
dliwionych do tego powodów nie mieli 
mając przeświadczenie, że jesteśmy w tym 
względzie rzecznikami przekonań wszyst­
kich szanownych gości nie wyłączając p. 
Naddyrektora i radcy p. J. Nawratila.

J. O. P.
©  W Poniedziałek w tak zwanej sali 

„Zawadzkiego*1, odbył się bal „Towarzyszy 
kurkowych. “ Wśród panującej zamieci, 
zadymki i śnieżycy, przybyło jednakże sto 
kilkadziesiąt osób i zabawa trwała ochoczo 
do rana. Kie brakło pięknych pań i tua- 
let — a między niemi wyróżniały się gu­
stem toalety pani Z. i pani K.

(Aw. Cz.) Przedwczoraj doniosłem o

Ł* K. aCAŁECKC
ulica Halicka, Nr. 21 , we Lwowie

poleca swój
W IELKI SKŁAD

O rjp a ln jc l W I S  franctóicl
Bord eaux. Burgundkich i Sampańskich
W ina te, pochodzące z  najlepszych w in ­

nic francuskich a  sprzedaw ane p o  cenach 
nader um iarkowanych, nabyć i ocenić mo­
żn a  to samym handlu p r z y  stole zasta/wio- 
nym  w ytw ornem i po traw am i.

W ysyłki w okolice wszelkich W in francu­
skich, reńskich, węgierskich i hiszpańskich, ja -  
koteż Cognac’u, Kumu, Kirszu i Likierów, u- 
skuteczniają się natychmiast po cenach stałych 
bez nadliczki za opakowanie. 4  5 —?

docznie więc świadectwa nie otrzymało. | kuchni ludowej izraelickiej. Dziś pospie- 
Wyraz więc k ł a m s t w o ,  w ustach twoich j  szam z doniesieniem o drugiej takiej ku- 
Szanowny Panie dyrektorze brzmi tern j  chni, świadczącej o gotowości do ofiar
dziwniej. Jedno tłumaczyć może szanownego 
p. dyrektora co do jego odpowiedzi, że 
podpisał ją, a prawdopodobnie nie wiedział

Izraelitów, skoro chodzi o ich dziatwę. 
Obok kuchni ludowej założono w  tych 
dniach drugą dla dzieci ubogich, uczęszcza-

co podpisuje, n ie  w ł a d a  b o w i e m  j ę z y -  jjących do szkół. Kilkudziesięciu chłopców 
k i e m  p o l s k i m ,  j ę z y k  t e n  z u p e ł n i e | i  dziewcząt ze szkół ludowych i średnich
j e s t  m u  o b c y m ,  m i mo ,  że j e s t  p r o ­
w i z o r y c z n y m  d y r e k t o r o m  I I  g ł ó ­
w n e j  s z k o ł y ! !  Aw. Cz.

— Wczoraj wieczorem — kontrolor po­
cztowy p. Muller, powracając z wieczorku 
potknął się na schodach i złamał nogę.

— Wieczorek z tańcami urządzony przez 
kółko c. k. urzędników pocztowych, odbył 
się jak zapowiedziano w poniedziałek 8. 
b. m. w salach zabudowania miejskiego, 
w ogrodzie pojezuickim.

Przy licznym współudziale zaproszo- 
szonych gości i wielkiej ochocie do tańca, 
wypadł nadspodziewanie pomyślnie.

Pań i panien (tańczących) było 
przeszło 40. — mężczyzn jak  zwykle o 
wiele więcej. — Z uderzeniem godz. 9. 
rozpoczęto zabawę posuwistym polonezem, 
w pierwszą parę prowadzonym przez po­
wszechnie szanowanego naczelnego dy­
rektora poczt galic. WP. A Schiffnera z 
poważną panią Cz. — Pan Z. R. R. mło­
dy, w szerszych kołach zaszczytnie znany 
urzędnik pocztowy z nadobną panną Gr... 
tworzył drugą parę, — jakby dla okaza­
nia, że po za służbą— podczas zabawy, ni­
kną różnice rang i urzędowych stopni między 
wysoko położonymi zwierzchnikami insty­
tucji poczt, a podwładnemi urzędnikami, 
zespolając wszystkich zarówno we wzajem­
nym przyjaznym, a ze wszech miar chwa 
lebnym stosunku. W dalszych kilkunastu 
parach dostrzegliśmy wszystkich prawie 
wyższych urzędników tak samego urzędu 
pocztowego, jako też i naczelnej dyrekcji 
Kastępnie odtańczono siedemnaście tańców 
nielicząc naszego narodowego mazura kil­
kakrotnie powtarzanego. Trzej główni „wo­
dzireje** Pp. W. T. Cz. i A. K. wywią­
zali się ze swego zadania znakomicie. To­
alety i stroje były bardzo gustowne, aprzy- 
tem skromne i niekosztowne, co na po­
chwałę dam naszych zanotować należało.

Słowem cała zabawa powiodła się jak 
najlepiej, czego najlepszym dowodem, że 
prawią dopiero promienie wschodzącego 
słońca przypomniały czas powrotn do do-

PAKI
na sprzedaż, posiada magazyn złotniczy J. Ostrow- 
78 skiego i Syna w Rynku 1. 45. 1—2

dostaje w tejże bezpłatny obiad. Fundusz 
na utrzymanie tej kuchni powstąje jedynie 
z ofiar. Jak w tamtej tak i w tej pp. E p­
stein i Buber przełożeni gminy, Dr. Blu- 
menfeld, Dr. Schaff, dyrektor Dr. Stern­
berg i profesor Glasgall, panie Wohlfeld i 
Rosenzweig wraz z dziećmi . swemi obsłu­
gują tę biedną i głodną dziatwę. Miłe wra­
żenie odniosłem, kiedy patrzyłem, jak na­
syceni koledzy (dzieci zamożnych rodzi­
ców) swym biednym współkolegom potra­
wy roznoszą. Tych słów kilka niechaj po­
służą za dowód, że postępujemy bezstron­
nie, ganimy postępowanie nieprzychylne 
ze strony żydów, lecz zawsze chętnie od­
dajemy im sprawiedliwość, gdy zasłużyli 
tylko na to.

— P. Kattanson, rabin tutejszy, sławny 
talmudysta jest od kilku dni bardzo chory. 
Wiadomość ta robi przykre wrażenie w ko­
łach tutejszych izraelitów, którzy p. M. 
wysoko cenią i szanują.

(?) Kogoż już nie znużyły niewyczer­
pane skargi na sługi lwowskie. Rzeczywi­
ście tak w sklepach i restauracjach, jak 
w prywatnych domach, zawsze się słyszy 
tóź same zarzuty służbie czynione: jedni 
opłakują jej lenistwo, drudzy niedbalstwo, 
inni złe prowadzenie się, inni nakoniec 
niesumienność i brak wszelkiej uczciwości.

Co do służby restauracyjnej, rzeczy­
wiście, obok niedołęztwa w ogóle, każdy 
miał wielokrotnie sposobność przekonania się, 
że kelnerowie korzystają z każdej prawie 
okoliczności (naturalnie, że są wyjątki) aby 
gospodarzowi jak i gościom urwać n a  wszy- 
stkiem. Ale o tych powiemy kiedy indziej.

Dziś chodzi nam tylko o służące do­
mowe. Tak zwane k o s z y k o w e  jest u.nich 
poczytywane jako stały i prawowity do­
chód, o którego powiększenie godziwem 
jest starać się wszelkiemi środkami. 
Co większą, zaletą jest nawet w o- 
czach koleżanek doprowadzić cyfrę k o s z y ­
k o w e g o  do jak najwyższych rozmiarów. 
Były nawet fakta, że służące płatne o 4 
guldeny miesięcznie drożej jak wszędzie,

HANDEL KORALI
R o n a lia  T ra ie iicza

Ulica Akademicka Nr. 22. n.
poleca w wielkiem wyborze francuzkie neapoli- 
tańskie rznięte i Biiuterje koralowe jako to: Bro­
sze, kolczyki, branzolety  spinki itp. po stałych 

najnmiarkowańszych cenach.
Oraz zakupuje od pozbyw ających, j u ż  noszone 
77 korale, p o  najsłuszniejszych cenach. 2 —?

Karol Klimowicz
79 poleca

Ser Cieszyński tłusty 
n n starszy 

Kalafiory duże 
Śledzie par

lf t. 48 ct. 
„ 3(3 
_ 50 

12

2 - ?

Różne m arynaty, korniszony beczułka 1.50 ct.

Zęby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do natural­
nych, zupełnie przydatne do mówienia i przeżu­

wania, wstawia bez bólu.
Ból ae ■ »«  *

usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a zęby 
złotem lub masą do zębów podobną plombuje.

I G N A C Y  W E I S S ,  
D E N T Y S T A

członek kolegium wiedeńskich dentystów,
ordynuje codziennie od 9—6 godziny przy ulicy 
Halickiej Nr. 1. vis-a-vis kościoła katedralnego 

we Lwowie.

URZĘDNIK BANKOWY,
Buchhalter i Korespondent

posiadający 
języki polski, niemiecki i francuzki, ma­
jący  kilka wolnych godz. popołudniowych 
do dyspozycji, pragnie zająć miejsce do 
prowadzenia książek w jednym z tutejszych 
domów handlowych. 28  5 —?

L isty  przyjmuje administracja „Kurje- 
ra  Polskiego" w gmachu teatrainym, b ra­
ma III., piętry  I. obok sali sejmowej.

uzdolnionego czeladnika kowalskiego, którenby po­
siadał odpowiednią kwalifikaeyę do kierownictwa 
warsztatu kowalskiego w fabryce Wyrobu powozów 
w Nowym Sączu. Odpowiednie offerty pod adressą: 
J ó zef Bum m el ul. N ow a  p r z y  T argow icy N r. 330  
w N ow ym  Sączu, a w razie konweniującym zadatek 
i koszta podróży natychmiast z góry przysłane zo­

staną.
Józef Bummel.



U optyka C. Kotkowskiego
(hotel George'a) 

godzina 8ma rano : 
Baro. wsk. na odmianę.
Term. „ 7 stopni zimna.

Jan Kanty Hruzik
artysta - malarz portretów.
65 Kynek Nr. 11., II. piętro. 5 —8

Stan chorych na dniu 9 . Lutego 1875 w  szpitalu  powszechnym .

wewaętrznych : 

zewnętrznych

kiłowych
o e z n y c li
k o k i e c y c
p o ł o ż n i c

obłąka nycb

W stąpiło 035 d W ystąpiło
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I. mężczyzn 89 3 3 92 4 -- 1 5 87
II. kobiet 97 2 — 2 99 1 1 -- 3 96
I. 90 • 2 1 3 ’ 93 15 — — 15 78

II. — — — -- — — -- -- —’ —
mężczyzn 90 3 — 3 93 ■ — — - • — • 93 :
kobiet r. 72 2 — 2 74 3 — ■ . --- 3 71

43 — — — 43 1 — --- 1 42

28 3 i'3 31 3 _ _ 5 2 8
mężczyzn . . 109 ■ — — 109 — — -- — 109
kobiet . . . 181 — 1 1 182 - 181

Razem 799 15 2 17 816 28 1 | 32 785

—  Pociągi przychodzą: z K r a k o w a  o 
godz. 5 min. 57 r . ; o godz. 10 min. 50 r.; 
o godz. 9 m. 45 w. —  Z B r o d ó w i P od- 
w o ł o c z y s k  o g. 4 min. 18 r.; o g. 4 m. 
18 w.; o g. 10 m. 58 w. —  Z C zer -  
n io w ie e  o g. 4 r.; o g. 3. m. 5 w.; o 
g. 10 m. 13 w. —  ze S t r y j a  o g. 7 m. 
22 w. oodzień.

Telegraficzne kursa wiedeńskie.
Wiedeń. 9. lutego 1875 .godz. 50. m. 35. 

Akoje kredytowe 
„ Anglo-austr. .
„ Unionsbank 

Veroins-Bank 
„ Karola Ludwika 
„ kolei południowej 
„ Franco-austr.
„ Baubank 

Galicyjskie Listy hypoteczne
„ obligi indemnizacyjne 
„ Listy Zastawne 

Losy za rok 1860 
Napoleon dor

Usposobienie stałe.
Wiedeń 9. lutego 1875. 

godzina 2. minut 20.
Akcje franc.-austr.

„ kredytowe węgierskie 
„ Anglo-austrjackie 
„ Unionsbank .
,, Kolei Karola Ludwika 
„ „ półnoeąej
„ „ południowej

Alfiildzkie 
Kolei J  __Elżbiety

220 25 
133,75 
100 50 
86125 

23425 
135 25 
47|25 
17 50

111/5
8190

48 50
196,50 
136'— 
102; 25 
234! 75 
194 — 
135 50 
127 50 
185 50

Akcje „ Czerniowieckiej 141 50
„ węgier. północ.-wsch. 115 75
„ banku związkowego 35 50
„ wiedeńskiego Tow. budów. 32 75
„ węgier. wschodn. 53 50

Galicyjskie obligi indemniz. 84 75 I
Losy z r. 1864 141 “T |
Franco-hung. . . . . —
Akcje Yerkersbank 90! —
Losy tureckie 54 30 1
Akcje Baubank 16 50 !

„ Kolei państwowej 292 —
„ Bankverein 112 —
„ wied. Bauverein 27 —

Losy węgierskie 85 50 i
Usposobienie: stałe.

Zagraniczne.
Paryż 3°/0 renta . 64 90
Berlin Banknoty ros . . . 283 50

Akcje kredyt. 40150
Lombardy 244'50
Galicyjskie . . . . 106; 75
Kolej państw 533 —
Kumuńskie . . . . 34160
Austr. banku. 18305

płacą i Żądają
złr. w. a.

Losy z r. 1860 po 100 „ 5°/0 . 113 75 114 —
„ ,. 1864 „ 100 „ . . . 139 50 139 75
„ „ 1864 ,. 50 „ . . . 129 50 130 50

Kenty Como po 42 liry austr. . . 20 - 20 50
Węgierska pożyczka kolejowa (po

300 frank.) 120 złr. . . 96 50 97 —
Obligi indemnizacyjne za 100 z łr.
Bukowińskie 5°/0 . . . . 82 50 83
Czeskie 5% . . . . 98 — _ _
Galicyjskie 5°/0 . . . . 84 75 85 25
Niższej Austrji 5°/o . '. . . 98 — — —
Siedmiogrodzkie 5°/0 . . . . 75 75 76 —
Węgierskie 5°/0 . . . . 78 50 78 75

Akcje.
Kolej Karola Ludw. po 200 zł. m.  k. 234 — 234 50

„ Lwows-Czer. „ 200 „ w sr. 143 - 143 50
„ Albrechta „ 200 ,. „ „ 67 — 67 50
„ węgierskiej półn.-wchodniej . 114 — 115 —
„ wsch.-węg. po 200 złr. w sr. 53 75 54 25
„ Nadniestrz. „ 200 „ „ „ -- _ _
„ I. gal.-węg. „ 200 „ „ „ , 117 50 118 —

Listy zastawne.
Gal. Tow. kred. ziem. 40/0 w. a. 74 25 74 50
„ Tow. kred. ziem. 5°/0 „ 86 — _ _
„ banku hipoteczn. 6°/0 „ 90 — 90 50
„ Zakł. kred. włość. 6°/0 „ 98 25 98 75
„ Zakładu kredyt, ziem. w Kra­

kowie 18 lat 6°/0 . . . . 93 25 93 7o
„ 36 lat 6°/0 ......................... 89 — 89 50
„ 20 lat 7°/0 ......................... 98 50 99 _
„ 37 lat. 5l/a °/0 w sr................... 92 50 93 —

Obligi pierw szeństwa za 100 złr.
Kolej Albrechta po 300 złr. 5°/0 69 - 69 50

„ naddniestrz. „ „ „ 26 50 27 __
I. węg. galicyjskiej „ „ „ 76 90 77 10Lwowsko-czerniow. „ „ 78 — 78 50
Północnej Ferdynanda po 100 złr. 104 30 no
Karola Ludwika po .300. złr. 5°/a 102 80 103 —

„ „ II. Emisja „ 100 76 101
III. Emisja „ 98 90 99 —

—  O dchodzą: do K r a k o w a  o g .5 m . 5. 
r.; og. 5m . 5 w.; o g. l lm .2 8 w . —  do B r o ­
d ó w  i P o d  w o ło c z y  sk  o g . 6 m. 7 r.; o g. 
12 r.; o g. 10 w. —  Do C z e r n i o w i e o 
o g. 6 m. 50 r.; o .g . 11 m. 48 w.; o g. 
12 m. 50 w  polud. —  Do S t r y j a  o g. 
7. m. 22 r.; —  Z P o d z a m c z a  do B r o ­
d ó w  i P o d w o ł o c z y s k  o g. 12 m. 26 
w połud.; i o g. 11 m. 32 w nocy.

T ary fa  dla fiakrów  parokonnych.
— Jazdy pojodyńozo w mieście i na przedmieściach 

30 et., za ly . kwandrans w dzień 30 ct., w nocy 45 
ct., za każdy następujący kwandrans w dzień 18 ct., 
w nocy 25 ct., Jazdy do Kisielki, Wysokiego zamku, 
Węglińskiego lasku, Ś. Zofli, 'Żelaznej wody, Wólki, 
do stawu pełczyńskiego i panieńskiego, Kortomówki, 
Bajek i do każdej rogatki, lub cmentarza 50 ct., 
Do lub od każdego dworca w dzień lub w nocy 1 złr. Za 
pakunek większy, 15 ct. Na bale lub z balów 80 ot. 
z konduktem pogrzebowTym według czasu.

dla dorożek jednokon. I. kl. z czer. liczba.
— Jazdy pojedyncze w mieście i na przedmie­

ściach 20 ot. Za ly. kwadrans w dzień 20 ct., w 
nocy 30 ct. Za każdy następ, kwandrans w dzień 10 ct. 
w nocy 15 ct. Do miejsc wyżej oznaczonych 30 ct. 
Do lub od. dworca kolei w dzień 40 ct., w nocy 60 
et., za pakunek większy 10 ct., Na bale i z balów 
50 ct. Z konduktem pogrzebowym według czasu.

dla dorożek jednokon. II. kl. z ż ó łtą  liczbą.
W mieście i na przedmieściach 15 ct., za ly. kwa­
drans w dzień 15 ct., w nocy 22 ct., za każdy na­
stępny kwadrans w dzień 8 ct., w nocy 10 ct. Na 
miejca wyżej oznaczone 20 ct. Do lub od dworca w 
dzień 30 ct. w nocy 45 ct. Za pakunek większy, 10 
ct. Na bale lub z balów 30 ct. Z konduktem pogrzebo- 
bowym według czasu.

Cennik lw ow skiej Izby 
handlowej.

Lwów dBia 9. lutego.
I. Akcje.

Kolej Karola Ludwika 200 zł. m. k.
„ Lwowsk8;Czern. 200 zł. w sr. 

Banku hipotecżnego 200 złr. w. a.

Ił. Listy zastaw ne za 100 złr.
Galie. Jo  warz. 'kredyt. 5 °/0 w. a.

» n n f  /o a *
5 ° /o  o Ł r e ś >

Banku hipotecznego 6°/0 w. a. 
Gal. Zakł. kred. włość. 6°/0 w. a. 
Ogól. roi. kred. Zakład dla Gali­

cji i Bukowiny 6°/0 w. a.
III. Obligi za 100 i ł .

Galie, indemnizacyjne....................
Pożyczki krajowej z r. 1873 . .
Losy m. Krakowa . . . . . .

„ „ Stanisławowa . . . .
IV. Monety.

Dukat holenderski........................ ;
„ cesarski 

20 franków .i, . . . . ' .  . .
Półimperjał . . . . . ' ....................
Kubel srebrny . . . . . . .

„ papioroWy
Pruskie bilety kasowe....................
Srebro .............................................

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń dnia 8. lutego.

Dług państwa.
Jedn. dług państ. 5 °/„ w bankn.
_ » ,> » 5°/. w srebrze
Losy z r. 1839 oałe . . . .. .

„ „ 1839 piąta część . . .
n „ 1854 po 250 złr. 48/. .
,. „ 1860 „ 500 „ 5 #  .

płacą j  żądają 
złr. w. a.

233 50235 50 
142 50144 50 
230 —232

85 75 
75 80 
85 75 
90 — 
97 75

90 —

84 75

86 40 
76 60 
86 40 
90 75 
99

90 75

85 50
89 50 90 50 
16 25 18 
15 50 16 75

5 13 5 21
5 17 5 23
8 85 8192
8 93 9 04
1 61 1 68
1 54 1 55
631/ 1 641/* 

106 _  107 -

70 90 
75 70 

1273 
. 247 -  

104 75 
110 —

70 60 
75 80 

276 -

105 25 
110 50

Losy.
Zakładu kredytowego po 100 zł. 
Prem. pożyczki węgier. 100 zł. 
Prem pożyczki węgier. 50 „
Żegl. par. na Dunajn 100 „ 
Księcia Salm 40 złr. m. k. . . .  

„ Palfy40 „ „ . . . .
„ Clary 40 „ „ . . . .

Hr. St. Genois 20 zł. w. a. . . ,
Miasta Budy 40 „ „ . . .
Ks. Windischgraetz 10 zł. m. k.
Hr. Waldstein 20 zł. m. k. . . .  
Hr. Koglewicli 10 zł. m. k. . . .
Kudolfa 10 zł. w. a...........................
Miasta Insbruku 20 zł. w. a. . .

„ Salzburga 20 zł. w. a. . .
„ Tryestu 100 zł. m. k. . . 

Tureckie 400 franków . . . .
Waluty.

Dukat c e s a r s k i ..............................
Dukat pełn. w a g i .........................
Napoleondor 20 franków . . .
Kosyjski im p e r ja ł .........................
20 mark, niem ieckich....................
Talar z w ią zk o w y .........................*
Srobro .............................. ..... .

Kurs giełdy w arszaw sk iej.
Dnia 8. lutego.

Listy zastw. 100 rsr. I. s. , . .
Listy zastaw. 100 rsr. II. s. . .
Listy zastawne z r. 1869 . . .
Listy zastaw, m. Warszawy I. ser. 
Listy zast. m. Warszawy II. serja
Listy likwidacyjne.........................
5°/0 bilety bankowe ces. . . . .  
„ pożyczka prem. z r. 1864 . .
„ pożykzka prem z r. 1866 . .

Akoje kol. żegl. warszaw.-wiedeńskie
„ „ bydg......................... -

,, „ „ teresp. . . . .
„ „ „ fabr. łódzkiej. . .

płacą ! żądają
złr. w. a.

165 — 165 25
82 75 83 25
82 25 82 75
94 50 95 50
33 50 34 —
26 25 27 —
— 00 — 00

26 — 26 50
21 - 22 —
21 - 23 —
13 75 14 25
13 75 14 —
17 25 18 —

109 - 110 —
53 50 54 -

5 25 5 26
8 90 8 91

10 90 11 —
163 75 163 75
105 80 105 90

94 20 
94 50 
90 75 
87 50 
86 85 
78 95 
97 25

251

94 50 
94 80 
91 05

87 30 
79 25 
98 25 

192 50 
192 50 
192 -  
72 50 
16 -  

10O 75



AVIS® *Tpf
nowo urządzonego cesarsko tureckiego Cyrku

poi flyrekcjq Józefa Derssina,
dyrektora cyrku Jego Cesarsko Sułtańskiej Mości.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż zachęcony podczas obecnego mojego pobytn przychylnem 
usposobieniem zamiłowanej w sztuce P. T. tutejszej Publiczności, nie szczędziłem znacznych wydatków i za­
angażowałem na kilka przedstawień 3 sławnych w świecie francuskich herkulesów: pp. Pierre Rigal, Dou- 

blier i Jules Rigal, którzy po raz pierwszy wystąpią we wtorek dnia 9. Lutego 1875.

wielkiej nadzwyczajnej produkeyi s iły  trzech atletów pp. 
—  M r. P ierre  Eigal. le terrib le Auvergnat, — którzy

Program
Jules Eigal le terrible Liod Parisien — Mr. Doubler l ’Anguille du VaucluseJ 

więcej jak 500 produkcyj siły  wykonają, jakie tu jeszcze wipziaue nie były.
Mr. Pierre Rigal le terrible Auvergnat przeznacza łańcuszek złoty (wartości 500 franków osobie, która bę­

dzie w stanie naśladować w ćwiczeniach tych 3 atletów.
1. Box francaise, wykonają pp. Doublier i Pierre Rigal.
2. Nadzwyczajne produkcje siły, wykonają pp. Jules, Pierre Rigal i Doublier.
3. Żelazne ręce; 25 kilo na każdym małym palcu umocowane trzymając w rękach wyprężonych wy­

kona p. Pierre Rigal.
4. Igranie 50-funtowym ciężarem, wykona p. Pierre Rigal.
5. Podwójna kula ziemska na łańcuchach, 130 funtów ciężaru podniesiona i trzymana w  wyprężonej 

ręce, wykona p. Pierre Riegal.
6. Cambrinus na beczce, nadzwyczajna produkeya siły, wykona p. Doublier, który beczułkę z siedzą­

cą na niej osobą w każdej ręce po 50 funtów trzyma.
W yzwanie. Najsilniejsi ludzie w mieście i okolicy Lwowa są niniejszem wyzwani,

aby sie zgłosili od godziny 10 przed południem do 4 po południu w celu zmierzenia się z jednym ze wspo­
mnianych herkulesów.

7. Zapaśnictwo z premią 100 z łr .  w. a.
Mr. Jules Rigal i Pierre Rigal Auvergnats. Mr. Doublier L’auguille de Vaucluse.

Zapewnia premię 100 złr. w. a. temu, kto go według reguł zapaśniczych na ziemię obali; zwycięzcą jest 
ten, który przeciwnika w ten sposób na ziemię położy, iż oboma ramionami jej dotknie.

Reguły zapaśnicze:
1) Jest dozwolone tylko od pasa do szyi ująć rękami otwartemi. — 2) Podtrącanie i podkładanie nóg surowe zakazane. 3) Wszelkie

nieprzyzwoitości wzbronione. 4) A by być zwycięzcą należy przeciwnika na oba ramiona położyć na ziemię. Jeżeli dotknął ziemi tylko je- 
dnem ramieniem natenczas walka rozpoczyna się na nowo. 5) Każdemu zapaśnikowi dozwala się walki 10 minut, po którym czasie ustępuje 
miejsca innym. 6) Gdyby który z zapaśników potrzebował odpoczynku, takowy może trwać 1 minutę.[— 7) 3  sędziów, będą z pośród zgro-

Z wysokim szacunkiem
•W  - n  DvroVtnv

madzonej Publiczności wybrani.

W łaściciel i W ydawca Józef Pini. Odpowiedzialny redaktor F. Sarnicki. Z drukarni Towarzystwa im. Szewczenki.


